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Przed w*elkh7i procesem
19 narodowców w Lodzi

Propram polskich radjostacyj
ŁÓDŹ. 11.1 W  dniu 14 b. m. roz-1 A k t oskarżenia zarzuca oskarżo- 

poznie się w  Sądzie okręgowym  nym przestępstwa z art. 165, 154, 
v/ Łodzi w ie lk i proces polityczny 155 i 174 K. K. 
przeciwko czionKom Stronnictwa

Gppd/ śnieżne
$Vczoraj rano w  znacznej części 

kra |U nastąpi! wzrost zachmurzenia, 
w azjclnicach zachodnich i środko­
wych padat drobny śnieg. Wskutek 
napływu cieplejszych mas powietrza, 
temperatura dość wydatnie wzrosła, 
zwiaszcza na zachodzie Polski i w y­
nosiła o godz. 7 około —  5 st. nad 
morzem, od —  7 do —  14 w Poznań- 
skiem i na Pomorzu, — 10 do —  17 
stopni w dzielnicach środkowych, na 
wyżynie Małopolskiej i w górach o- 
w r  od —  12 na Wołyniu do —  22 st. 
na północy ziemi wileńskiej. Drobne 
opady za dobę ubiegłą ogarnęły za­
chodnią połowę Polski. Szata śnież­
na nie wykazuje większych zmian

Prztw idy wany przebieg pogody do 
południa dzisiejszego: Wileńskie, Po 
lesie, Wołyń, Podole i Małopolska 
wschodnia- chmurno, miejscami dro- 
ony śnieg. Nocą umiarkowany, w 
dzień lżejszy mróz. Słabe wjatry po­
łudniowo - wschodnie i południowe. 
Pozostałe dzielnice: przeważnie po­
chmurno, miejscami opad śnieżny. 
W  ciągu dnia lekki mróz. SłaDe, lub 
umiarkowane w iatry z kierunków 
południowy _h.

narodowego w zw iązku z głośne 
mi zajściam i w dniu 3-go maja 
przed katedrą łódzką. Rozprawa 
ze w zględu  na ob fity  m ateria ł po-| 
trw a 3 dni. N a  lawne oskarżonych 
zasiądzie

19 członków Str. Narodowego. 
Oto ich lis ta : Kazim  Kov.alski,
adw- prez. S tronnictwa Narodowe 
go, Jan Chojnacki, szewc, Ryszard 
Szczęsny, student, K azim ierz  -Pa- 
tora, Stefan Podgórsk i, funkcjo- 
narjusz Str. Narodow ego, Leon 
Grzegorzak, funkcjonarjusz Str 
Narodowego, Zygm unt H alaj, ro­
botnik sezonowy, A leksander Sto­
larek, robotnik A leksander P aw ło ­
wski, robotnik, W ładysław  M eller, 
dysenator, Franciszek  Laskowski, 
H enryk Konarzewski, fo to g ra f, Ta  
deusz W archoł, W incen ty  Kożu- 
chowski, w łaścic ie l posesji, Ste­
fan  Robakowski, Helena Kozu- 
chowska, córka w łaścic ie la  po­
sesji, An ton i Czernik, robotnik, 
M arian  K ra jew sk i i Feliks K ier-
SKl .

Jak wiadomo wielu z oskarżo­
nych przesiedziało ponad 6 m ie­
sięcy w  w-iezieniach śledczych w 
Sieradzu i Łęczycy.

K O M PLE T SĄDU

N a przewodniczącego kompletu 
sądzącego wyznaczony został sę­

dzia Zdorobienko. Oskarżać będzie 
prokurator Kozłowski.

P ierw szy dzień procesu zapew­
ne przejdzie  na odczytaniu aktu 
oskarżenia, któi y zaw iera  47 stron 
druku i sprawdzeniu genera ljów  
oskarżonych.

M o r d e r c a  l e k a r z a
skazany na śmierć

LESZNO, 11.1. W  Sądzie Okręgóy 
wym w procesie przeciwko morder­
com dr. Schergla w Icsic, zapadł wy­
rok skazujący : zabójcę lekarza, Jó­
zefa Kuhncrta na śmierć przez po­
wieszenie, jednego z jego pomocni­
ków Leona Stanisławskiego na 15 
lat więzienia, Bronisława Plucińskie­

go na S miesięcy więzienia i brata 
mordercy Stanisława Kuhncrta na 
dom poprawy z zawieszeniem na 8 
lata.

Oskarżeni, którzy przez całą roz­
prawę okazywali zupełną rezygnację, 
usłyszawszy wyrok, rzewnie się roz­
płakali.

P od e jrzan a obawa pastora
p r z e d  p r z y m i o t n i k i e m  „po]s;<i“

W O Ł C Ł A W E K , 11.1. —  W ie l­
kie wzburzen ie w  m iejscow ej gmi 
nie ewangelicko - augsburskiej 
w yw ołu je  sprawa „tow arzystw a  
polsk iej m łodzieży ew an ge lick ie j" 
na którą kolegium  gminy nie 
chce się zgodzić, w zbran ia jąc się 
na zatw ierdzen ie w  tytu le towa­
rzystw a przym iotn ika „po lsk ie j".

N a  zebraniu para fja lnem . jak ie  
w  te j spraw ie się odbyło, pastor 
W osch tłum aczył nawet podobno,

że nic rozum ie dlaczego m łodzież 
ewangelicka ma się. nazyw-ac aku­
rat polską W obec tumultu, laki 
powrstał na sali, pastor W osch o- 
puścił zebranie, które zostało roz­
wiązane wkońcu przez polic ję.

Sprawa je s t obecnie niesłycha­
nie aktualna wobec zb liża jącego 
się term inu w yborów  nowego ko­
legium  gm iny ewangelicko - aug­
sburskiej we W łocławku,

Z a m ia s t m arznąć w  lesie
w c l d t  p o w r ó c ić  do a r e s z t u

K R A K Ó W , 11.1. Niezwykle rzad­
ki wypadek zanotowano w Sądzie 
Grodzkim w Niepołomicach. Z a- 
rrsztu tego Sądu zbiegli niedawno po 
przepiłowaniu krat dwaj notorycz­
ni złodzieje. Ukrywali*sin oni przez

kilka dni w. okolicznych,.lasach, a gdy 
nastały' silne mrozy, jeden ze zło­
dziejaszków, niejaki Saletra, zzięb­
nięty do szpiku kości, zdecydował 
się powrócić do aresztu, gdzie przy­
jęto go z otwartemi ramionami.

tiudow t m m  na raty
C o r o k u  w o d a  z a b i e r a  je d e n  fila r

Strajk r z e z a k ó w  rytualnych
Z a m a f o  im po 350 z . p e n s ji

P IO T R K Ó W , I I . 1. Od N ow ego  t kom pensję po 350 zł. m iesięcznie. 
Roku w  P iotrkow ie nie można ka ] 'on iew aż rzezacy przedtem  zara-
pić m ięsa w ołow ego m iejscow ego i —  — ....... :— ;
uboju, gdyż sprzedawane je s t  ty l­
ko m ięso sprowadzane spoza P io tr  
kowa, którego cena wyższa jest 
o 50 procent. D z ie je  się tak spowo 
du strajku rytualnych rzezaków 
żydowskich, k tórzy dzierżaw ił: 
m iejscow ą rzeźnię, ostatnio zaś 
dzierżawę tę p rze ję ła  gm ina ży ­
dowska, która w yznaczyła  rzeza-

biali trzy  razy  w ięcej, rozpoczę 
li oni strajk, który tak dotk liw ie 
odczuwa całe m iasto.

N a jw łaściw szym  w  te j sytuacji 
środkiem zabezpieczenia miastu 
taniego mięsa, byłoby zniesienie 
uboju rytualnego, które prawem 
kaduka obciąża rów n ież ludność 
chrześcijańską.

za ledw ie jeden fila r , k tóry  za­
zw ycza j w  czasie w iosennych roz 
topów zab iera  woda. M ieszkańcy 
tych okolic c ierp ią  na tem, gdyż 
przepraw ian ie się. promem przez 
San, nastręcza bardzo w ie le  tru ­
dności i je s t niesłychanie n iebez­
p ieczne.

L W Ó W  l i i i .  —  W  ciekawy spo 
sób w ydzia ł pow ia tow y w  Jaro- 
a postępy je j  są znikome, gdyż w' 
ciągu każdego roku buduje się 
sław iu prowadzi budowę mostu 
na Sanie we w si Kuryłówka. Bu­
dowa tego mostu na bardzo ozy 
w ionym  trakcie z Leża jska  do 
Tarnogrodu  trw a ju ż od 10 lat,

Ognista struga płynnej steli
p o p a r z y ł a  s fe o m  u r o b o t n i k ó w

K A T O W IC E , 11.1 Wskutek w y--s iedm iu  robotników, znajdu jących 
lan ia się. z kadzi na teren ie huty się na m iejscu wypadku, u legio 
„B a ild on " w  Katow icach  płynnej poparzeniu, z tych trzech : Stefan 
stali, a w  następstw ie eksplozji, Laskot. Otto L isok  i Józe f Czyż —

| poważnym poparzeniom .

P ie rw s ze  lo ty s zy b o w c ó w
w ZagłęYtu bąbt owsitiem

SO SN O W IEC , 11.1. —  W  nie-1 teresownej współpracy pracowui- 
dzielę 13 b. m. w  południe odbę- ków w arszta tów  „S o lvay ‘* w

Grodźcu szybowiec, a przy ofiar-dą się w Grodźcu z góry*Św . Do 
ro ty  pierwsze w  Zagłębiu  Dąbrów  
skiem pokazy lotów  ża g lo w jch n a  
szybowcu „C W J - bis - Skaut".

Zawody pdbędą się staraniem 
m iejscow ego koła L O P P  w  Grodź 
cu, które zorgan izow ało przed ro 
kiem* koło szybowcowe, pozyskało 
nadspodziewanie w ie lką  ilość 
członków, wybudowało przy bezin

ności obywateli m iejscowych urzą 
dziło szybowisko i hangar na 
gruntach przez nich bezintere­
sownie ofiarowanych.

W  ten sposób Zagłębie Dąbrów 
skie sta je  się jednym  z n ie licz­
nych w  Polsce ośrodków szybow­
nictwa.

ę ti 146 J .  K u s ze l i E .  B a łu c k i „P rze g ra n a ." .

—  No, dow idzenia, pani A lu , niech pani... —  pochy­
lił się do je j rąk.

—  Dżentelm en nie żegna sie p ierw szy, tylko czeka, 
aż lady to uczyni —  w arknęła dama.

—  A le ż  pociąg rusza...
—  To  jeszcze nie dowód, żebv mężczyzna m iał prze­

stać być dżentelmenem — ■' pożegnała się szybko i w 
ostatn iej chw ili wspięła się na stopnie wagonu.

Zagiersk iego zam urowało. Machinalnie pomógł je j 
wsiąść i gdy w agony jeden po drugim  znikały w den iach  
tunelu, stał bezm yślnie i nie w iedząc nawet, czy pani 
A la  patrzy, pochylał się od czasu i salutował z uśmie­
chem.

Wkońcu oprzytom niał. Zaklął w duchu, wyszedł 
z dworca i w siadł w  taksów kę.

—  Do Simona i Steckiego.
Zastał tam już dwóch swoich kolegów  i Stareckie- 

iro. E y li ju ż pod dobrą datą i u jrzaw szy Zagierskiego, 
pow ita li go grom kim  okrzykiem :

—  Gdzieżeś byl, stary? —  spytał ktoś,
—  Odprowadzałem  kogoś na dworzec —  odparł krót­

ko, nalewając sobie większą czystą.
Starecki przem kną! jedno oko, irą e ii sin k ie lisz­

kiem i zaśpiewa! w praw dzie półgłosem , ale zato nie­
prawdopodobnie fa łs z y w ie :

Rzecz tal: się ma ca ła :
Ona pojechała.
A  ja  płacze 
N ieboraczek.

—  Przestańcie  dow cipkow ać!
N ie  darow ali mu jednak, naciągając go w7 przędziw 

ny sposób. Zagiersk i nie reagował ju ż w ięce j i m ilczą­
co sp ija ł jeden kieliszek za drugi nm. Wkońcu Starecki 
u litow ał się nad nim. przysiad ł się b liże j.

—  Co ci jes t?
—  M yślisz, żc nie mam kłopotów?
—  Tak, iak. ż„.cie nie jest romansem —  rzekł z rui- 

maszczeniem  a potem doda): —  a tak latwoby nim by? 
mogło, gdyby było trochę w ięcei finansów

—  Gwiżdże na p ien iądza

J. Kuszel I E. Bałucki „Przegrana" Str 147

—  W ięc co cię gnębi?
—  A z  czego mam się eieszyc? N ie  mam znowu tak 

ciekawego życia  —  mruknął kapitan, na dobre ju ż roze­
brany alkoholem.

—  Ostatecznie, cieszm y się. z tego, że ży jem y,
— Jest z czego !
—  M oj kochany. Pam ięta j, że życie je s t jedynym  

sposobem przepędzania czasu. Cobyś robił..,
Zagiersk i p rzerw ał mu n iec ierp liw ie :
—  Jeśli pow iesz jeszcze jeden a foryzm  o życiu, to 

cię zastrzelę. L ep ie j poradziłbyś mi coś w7 spraw ie B ar­
czyńskiego. —  Dziak-nic alkoholu przypom niało mu 
obietn icę daną pani A li.

—  A  czemuż nie badasz te j spraw y? —  spytał zd zi­
wiony7 Starecki.

—  Prosiłem  już pułkownika o pozwolen ie prowadze­
nia dochodzeń. W yśm iał mnie i pow iedział, bym nie 
zaprzątał sobie głowy głupstwam i. W ogó le  nikt już 
tym Gordonem się nie zajm uje, a mnie mój nos mówi, 
żc coś się w  tem kryje. To  jego  zn iknięcie nie je s t tak 
proste. A le  głos mój je s t głosem  w oła jącego na pusz­
czy. P o lic ję  to też nic nie obchodzi. L ipow ieck i udaje, 
żc coś w ie, ale znam się na ten.. Gdyby nie służba, w y­
jaśniłbym  wszystko.

—  Pal go lii-ho, Julku —  przerw ał Starecki. —  Umie 
jeździć, bestja, to fakt, a ja, stary osioł, dawałem  mu 
wskazówki, których nawet nic słuchał. Musiał pękać 
ze śmiechu. Skąd m ogłem  w iedzieć, że to Gordon M y­
ślałem. że mnie nabierasz.

—  N iech  go d jab li w ezm ą!
— N iech  go. W ogó le  o nim w ięce j gadać nic warto. 

Koniec. Amen-
O o

*

W krótce ju ż nikogo w  W arszaw ie nie in teresowała 
sławna przez kilka dni „ta jem n ica  Łazienek ", jak ją 
nazw7ały gazety. Zgodzono się, że w yjechał i wszystko 
poszło w zapomnienie. Tylko dwóch ludzi nie duło za 

W ygran ą : Skałkowski i L ipow ieck i.
A gen t m iał sw oją  teorję. Zniknięcie jednak Bar­

czyńskiego zaskoczyło go i nic m ógł rozw iązać tej za­
gadki. W  szatni parku Łazienkowskiego znaleziono

WARSZAW A

Sobota, dn. 12 stycznia 
6.45 Pieśń. 6.43 Muzyka. 6.52

Gimrastyka. 7.07 D. c. muzyki (pł.).
7.15 Dziennik poranny7. 7.25 D. c. 
muzyki (pł.). 7.36 Chwilka pań Jo 
.nu. 7.40 Zapowiedź programu. 7.50 
Koncert reki. 11.57 Sygnał. 12.00
Hejnał. 12.03 Wiad. meteor. 12.05
Przegląd Prasy. 12.10 Koncert zesp. 
Mańskiej. 13.00 Dziennik poł. 13.05 
„Stare walce" (pł.) 15.30 Wiad. o
eksp. poi. 15.35 Przegląd giełdowy.
15.45 Najnowsze nagrania na pł. 
16.30 „Wesoła audycja dla dzieci".
17.00 Koncert muzyki lekkiej. 17.50 
„Jakie będą nasze dzieci". 18.00 
Wiad. rolnicze. 18.10 „ży7cie kultu 
ralne i artystyczne stolicy". 18.15 
Recital organowy F. Nowowiejskie­
go. 18.45 „Serce przemawia". 10.00 
Koncert Chóru „Lu tiia ". 19.20 „Dn 
blany". 19.30 Piosenki Dymszy (pł.).
19.45 Program. 19.50 Wiad. sport.
20.00 „W rytmie tańców Europy".
20.45 Dziennik wieczorny. 20.55 
„Jak pracujemy w  Polsce". 21.00 
Koncert wiecz. 21.45 „Co myślicie o 
słuchowiskach". 22.00 Koncert rekl.
22.15 Muzyka tan. z dane. „Polonia"
23.00 Wiad. meteor. 23.05 Loża Szy­
derców. 23.35 Muzyka tan. (pł.).
24.00 Retr. muz. tan. z Londynu. 
iTr. z Krakowa).

Niedziela, dnia 13 stycznia 
0.00 Sygnał czasu. 9.03 Muzyka 

(pt.). 9.07 Gimnastyka. 9.22 i), c, mu 
zyki (p i.). 0.30 D,. poi 0.40 D c. mu 
zyki (p ł ) .  9.50 Chwilka pań domu. 
9.55 Zapowiedź-progi7. 10.05 Tr. Na­
bożeństwa z Poznania. 11.57 Sygnał.
12.00 Hejnał. 12.03 Wiad. meteor. 
12.05 Przegląd teatr. 12.15 Poranek 
muz. 14.00 Muzyka lekka. 14.10 . r. 
z Wilna. 14.40 D. c. koncertu. 14.55 
„Skrzynka pocztowa” . 15.00 „Zew7 zi: 
mi” . 15.15 Piosenki (p ł.). 15.25 „Prz: 
gląa r> nków produktów rolnych” . 
15.35 Wiązanka marszowa. 15.45 Po­
gadanka roili. ló.OO „Rywale” . 16,20 
Recital śpiewaczy. 16.45 „Życiorys 
Lisa - Kuli” . 17.00 Muzyka do lanca. 
17.50 „Ruch regjoiialistyczny w  Furo 
pic” . 18.00 „Teatr Wyobraźni” . 18.45 
„Życie młodzieży” . IrGAł Muzyku
19.15 Program 19.50 Fdjeton aktual­
ny. 20.00 Koncert. 20.45 Dziennik wić 
czarny. 20.55 „jak pracujemy w Pol­
sce” . 21.00 ,Na wesołej lwowskiej fa 
li” . 21.30 Wiadomości SDort. 21.45 
„Skrzynka pocztowa techniczna” .
22.00 Koncert rekl. 22.15 Muzyka 
(płyty). 22.25 Muz. tan, z rest. „Bri­
stol” . 23,00 Wiadomości meteor. 
23:05 D. c. muz. tan. z rest. „Bristol".

P R O C R A M Y  N A  N IE D Z IE L Ę  
13 B. M.

KATOWICE

9.55 Zapowiedź programu. 12.05 
„Co słychać na Śląsku? 14 00 —
15.00 Muzyka polska (pł.). 15.25 
SkrzynKa poczt. 15.35 Muzyczka cy­
gańska tp iy tj). 15.45 „Znaczeni: 
kontroli mleczności r gospodarsiwacli 
hodowlanych” . 19.45 Program 21.30 
Wiadom. sport. 21.45 .Bery i bojk: 
śląskie” . 22.00 Koncert reklamowy.

KRAKÓW

9.55 Zapowiedź programu. 10.0! 
Nabożeństwo z Poznania. 1205 „IC 
minut o teatrze” . i4.00 Muzyka popi 
larna. 15.25 Z cyklu „Gawędy podha­
lańskie” , 15.35 Muzyka z pty, 15.45 
Pogadanka dla rolników. 19.45 Pro 
gram. 21 30 Wiadom. sport. 22.00 
Koncert rekl.

LW ÓW
9.55 Zhpowied i programu EU0S 

„Prace Tow. Szkoły Ludowej w ro­
ku ubiegłym'. 14,00 Kolendy polskie.
14.15 „Pozdrawiam <-ię płytą, grariió- 
fonową” . 15.00 „Zew ziemi” . 15.3o 
Muzyka lekka. 15.45 Skrzynka rolr 
19.45 Program. 21.00 ,Na wcsblcj 
lwowskiej lali” 21.30 Wiadom. sport.
22.00 Koncert rek!.

ŁÓDŹ

9.55 Zapowiedź programu. 12.05 
Przegląd teatralny. 14.00 D( blada or­
kiestr 7anccznych (ph). 15.00 Odczyń
15.15 Muzyka operetkowa (pł.). 15.45 
Skrzynka strzeleck' a. 19.45 Progr. na 
dż. nast. 21.30 Wiad. sport. 22.UC 
Koncert rekl.

TORUŃ
Uroczyste o warcie20.00 —  20.50 

stacji toruńskiej.

POZNAfł

9.55 Program. 10.05 Nabożeństwa 
z kościoła Metropołit. w Poznaniu 
12.05 Pogadanka Ha dzieci, 14.01 
Koncert z płyt. 15.00 ~ Melodjc z fil­
mów polskich. 18.00 Teati Wyobraź­
ni 19.45 Program. 21.45 Dzieje ksiaż. 
ki. 22.00 Koncert rekl.

Podróżuj samolotem

Klub Kynolog aw w Torun u
i jego o ż y w i ć  na rfz ałęSność

T O R U Ń  J 1.1. —  Is tn ie je 'tu ta j 
może jedyny w  Polsce „klub ky­
n o logów ", czyli m iłośników  psów 
rasowych, którzy lic zy  b bajani u 
60 członków, w  tem kilku o fic e ­
rów  m iejscow ych  garnizonu. O d­
było się w łaśnie w alne zebranie 
tego klubu, którego działalność 
v* roku ub. była bardzo pżyw iona.

M iedzy in j klub zorganizował 
kurs tresury i prem iow anie n a j­
lepszych psów. N a  walnem  zebra­
niu wybrano nowy zarząd, do ktć 
rego weśzli m. in. k ierow nik  ho­
dow li i k ierownik tresury psów. 
W  wolnych głosach gen. P rich  o- 
m ówił tresurę psów w  cen tra lnej 
szkole tresury psów w  Rem berto­
w ie pod W arszaw ą. ‘

U w ie dzio n e  t r z y  niewiasty
wykonały samosąd nad Ślusarzom

W ILN O , 11.1. Zanotowano cieka­
wy wypadek kolektywnej zemsty 
Lilku niewiast na osobie ślusarza 
garażu ‘ ,jArbon“ , 28-Iet.nicgo W ła­
dysława Bobrowic sa, który; uwiódł 
wszystkie trzy, obiecując każdej zo- 
sobua małżeństwo.

W  c-hwili, gdy Bobrowicz znalu/' 
się ;,na mieście, został otoczony przez 
grupę, kobiet. Pod jeg-o adi-cscm po­

sypał się. stek obelżywych wyzwi k 
poczem jedna z napastniczek oblała 
mu twarz kwasem solnym.

Nieszezęśliwj krzycząc z bólu n- 
padl na cliodmk, niewiasty zaś szyb­
ko pierzchły w rozmaite strony,

Ii-.ibrowieza z mocno poparzoną 
twarzą i okaleczonenu oczami prze­
wieziono do szpitala.

P r z e m ó w i lu d zk ie  serce...
Sensacyjny repo rtaż z  kliniki

Ju'ro dnia 12 stycznia o godz. 48 siada klinika także- nowoczesną apa-
m. 45 usłyszą radjosłuchacze... tony 
serca człowieka zdrowego 1 chorego. 
Transmisja odbędzie się z Krakowa 
z kliniki prof, dr. Jana Latkowskie­
go, reportaż pro-wadzić będzie dr. Sta 
nisław Karasiński.

Na falach eteru przemówi serce 
ludzkie; przy zastosowaniu bowiem 
aparatury, służącej w klinice do zbio 
rowego osłuchiwania chorych przez 
studentów7 w7 czasie wykładu, będzie 
można słyszeć tony serca niemal 
taksamo, jak wysłuchuje i|7h badają­
cy? lekarz. Aparat odnośny konstruk­
cji inż. Kibińskiego, składa się z dw u 
wzmacniaczy i posiada-'specjalne u- 
rządzenia celem możliwie wiernego 
odtworzenia tonów serca.

W rzędzie nowszych urządzeń po-

rature roentgenowską z lampą „Ro- 
talix-innox“ z ochroną od promieno- 
wania i od wysokiego napięcia. Jest- 
to najsilniejsza lampa diagnustyczna 
z pośród produkowanych obecnie 
Ponadto posiada klinika nadajnik rad 
jowy do leczenia za pomocą fal ul- 
tra-krótkich o mocy 1,5 kw.

K onsu' at  rumuński
w Wilnie

W IL N O , 11.1. Z dniem 1 stycz­
nia rozpoczął .|w  W iln ie  swoje 
czynności konsulat królestwa Ru 
munji. Konsulem honorowym zo­
stał m ianowany p. Feliks Zawadz­
ki. Biuro konsulatu lum uńskiego 
m ieści się przy ul. Ks. Anny 3.

A r e s z t o w a n i e  
d y r e k t o r ó w

Krakowskiej Spółdzielni 
Kredytowej

K R A K o W , 111 Na polecenie 
prokuratora przy sądzie okręgo­
wym  w  Krakow ie aresztowano 
dwóch dyrektorów  Krakowskiej 
Spółdzielni K redytow ej i Dyskon­
towej Paw ła  B ergera  i Eryka 
Menczera.

Powodem art sztowania są do* 
ihodzenia, prowadzone ostatnio 
na teren ie banku. D la banku mia 
nowalio komisarza, który łącznie 
z w ładzam i prokuratorskiemu i 
skarbowemi bada stan cosnodarki 
banku.


